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Z DodatKami kosztuj o 
w prenumeracie: B e z  po­
c z t y :  kwartalnie 4 zł.;
miesięcznie 1 zł. 40 cent. 
Z p o c z t ą :  kwartalnie 5zł.; 
miesięcznie 1 zł. 76 c. w. a.

aroKiera g-armont,
t<5w od wiersza — Rekta- 
macye są walne od opłaty 

!■ pocztowej.

Ogłoszenie prenumeraty
n a

33 C J  a  as e  t  e  L w o  w i k
m

wraz z dodatkiem urzędowym

n a  r o k  1 8 ( i 7 .

€ e n y  p  r  s  e d p ł a t y  :
K a  n G a z r l ę  L w o w s k a 44 w r a z  z  d o d a t k i e m  u r z ę d o w y m :

12 złr.
^ ,  
i ;;
5 centów.

N a  rok cały
N a  kwartał . . . . . . .
N a  miesiąc . . . . . . .
Numer pojedynczy . . . . .

Z a  p rzesy łkę  pocztową:
K w a r t a l n i e ........................................................................................................................................ 90  centów.

Za inse ra ty  od j ednego  wi e r s za :  p i e rwszy  raz  Oceni . ,  drugi  i t rzeci  r az po 5 cent. ,  p rócz  należytości  s tęplowęj  po .30 cent,  
od każdego ogłoszenia.

P rz esy łk i  ( f r an c o )  odbiera . t n n u n i s l r a c j i s  G a z e t y  L w o w s k i e j , ( u l i c a  V4 a l o w a  N r .  3 1 0 ) .
O w a ż n ie j s z y c h  u >g a d k a c h  p r z y n o s i  G a z e t a  L w o w s k a  w ła s n e  t e l e g r a m y .
Od N o w eg o  Roku 1 8 6 7  „Gazeta Lwowska" połączona z dodatkiem zawierającym ogłoszen ia  rządowe, edykta 

c. k. sądów, tudzież, inseraty prywatne w ychodzić będzie w znacznie  większym niż dotąd formacie, przyczem  administracja  
zwraca uwagę na to, że  dla w iększego  rozpow szechnienia Gazety dotychczasowa cena przedpłaty o jedną czwartą cz ę ść  
je s t  zniżona.

Część urzędowa.
O b w i e s z c z e n i e .

Z  dniem 1. lut ego 1867  pnż echodzi  admin i s t r ac ja  i kasowa 
wanipulacya funduszów indemnizacyjnycl i  dla zachodniej  Gal i c j i  i 
wielk.  ks ię s lwa Kra ko ws k ie go  do o. k. kasy funduszu indemnizacyj-  
nego we Lwo wie .  —  W  sku tek lego połączenia obowiązywać  będą 
z powyższym dniem nas tępujące przepisy zmieniające po części  ma-  
nipulacyę w g łówne j  kas ie k ra jowej  w Krakowie.  Kasa fa będzie 
i nadal  wyp łacać  zapadłe  kupony  od obl igac j i  funduszów indemni-  
zacyjnych zachodniej  Galicyi  i wielk.  ks. Krako ws k ieg o  na proste 
zgłoszenie  się s t ron (b ez  l i k w id a c j i )  j e dn akż e  tylko o ile kupony 
te n iezalegają dłużej  j ak rok.  .Icżc ii kasie tej p rzed łożone będą 
kupony do wypłaty  za pomocą konsj  gnac j  i. un tedy mają t j ć  spi ­
sane w jednej  konsygnacyi  tylko kupony jednego i tego samego 
funduszu indemnizacyjnego.  •—  Rzeczona kasa u j p ł a c a c  będzie 
t a k że  odsetki  od obl igacj i ,  od k tó rych p rocenta płatne są za kw i ­
tami,  wypłata  1ych odse tków musi j ednak  począwszy od 1- lutego 
1 8 6 7  r .  być wyraźn ie  p rzeka za ną  głównej  kasie kra jowej  w K r a ­
kowie.  —  Odsetki  takie ,  w czasie przeniesi enia adm in i s t r ac j i  i k a ­
sowej  manipulacyi  r zeczon ych  funduszów do g łównej  kasy krajowej  
we Lwo wie ,  p ła tne  w K rakow ie ,  uważane będą jako  p rzekazane 
p r ze z  tę  kasę do g łównej  kasy Krakowsk ie j ,  i osobne p rzekazan ie  
do w y pł a t y  t a kow yc h  w K rak ow ie  nie będzie pot rzebne.  — Po t jni  
te rmin ie  zaś musi przenies i en ie  wypłaty odsetek  do kasy K ra k o ­
wskiej  w  myśl p rzep isów,  i s tniejących co do p rzekazan ia  wypłaty  
odsetek  od obligacyi dla kas  zb iorowych ,  zażądane być w g łównej  
kas ie k ra jowej  w Krakowie ,  lub t eż  bezpośredn io  w o. k. kasie 
funduszu indemnizacyjnego we L w o w i e ? — W myśl tego musi t akże  
wypłata  odse tek  od obl igacyi  p rze z  kasę lwowską nowo wydać się 
mających,  j eżel i  s t rona podniesienia  tychże w Krakowie  żąda —  
być każdą  razą p r ze kaz an ą  do kasy Krakowskiej .

Wy da n ie  s t ronom obligacyi funduszów indemnizacyjnycl i  z a ­
chodniej  Galicyi  i wielk.  ks .  Krakowsk iego  nas tąpi ,  jeżeli  nie z o ­
stanie wyraźn ie  zażądane podniesienie tychże wc Lwowie,  przez 
g łó w n ą  kasę k r a jo w ą  w Krak ow ie ,  za z łożeniem dokumentów we­
d ług i s tniejących p rzepi sów pr ze d ło żyć  się mających.

Główna  kasa kra jowa w Krakowie upoważnioną j e s t  także 
p rzy jmować  obl igacye obudwu t amte j szych funduszów indcmnizacyj-  
nych w celu tychże  przepisania lub przemiany w kasie (uuduszu 
indemnizacyjnego we Lwowie.  —  Jeżel i  s t rony  żądać clicą wymiany 
tej lub p rzepisania z a  pośrednictw i m  kasy Krakowskiej ,  na lenczas 
mają takowej p rzed ło żyć  ob l igac je  za pomocą spisu podwójnie wy­
s tawić się mającego,  w k tó rym oznaki  tych obl igacj i  zapodane być 
mają i równocześnie  z łożyć  t amże p rzypadające kwoty wy równawcze  
i należytość  za przepisywanie .  —  Na t akowe wyda rzeczona  kasa 
poświadczenie ,  za k tórego zwro tem nastąpi  potem wydanie p r ze p i ­
sanych obligacyi .  —  ^  obl igacyami lit. A. p rzedłożouemi  do p r z e ­

miany,  mają t akże ,  j eże l i  wystawione t y ł y ,  być p r ze d ło żon e  a r k u ­
sze pła tnicze,  za k tórymi  p rocenta od takowych dotąd pob ie rano .

W  czasie w k tó rym pr zeds ięb rane  będą p rzygotowania  do 
losowania nie może Ki ' akowska  g łówna kasa k ra jowa  p rzy jmować 
obligacyi do przepisan ia ,  jeżel i  p rzy tem nas tąpić ma zmiana nu­
merów.

Wspomniana  kasa może także uskuteczniać  w d rodze  p r z e ­
kazu,  wyp ła tę  obligacyi wylosowanych obu k rak ow sk i ch  funduszów 
indemnizacyjnycli .  Jeżeli  wiec p rzed łożone  jej będą obligacye wylo­
sowane po terminie,  w  którym wypła ta  nastąpić ma, w raz  z k w i ­
tem o s i T j u o  lub t e ż  ua samej obligacyi w ed ł ug  p rzepi sów wys ta ­
wionym. ma rzeczona kasa,  jeżeli s t rona  podług  przepisów'  in s t r u k ­
c j i  do ty iz ące j  losowania ,  ma prawo podniesienia na leży tośc i ,  o de ­
b rać  r zeczoną  obl igac ję  z należącymi do niej j e szcze  niezapadłymi 
kupi nami lub dotyczącym a rkuszem p ła tniczym w r az  z kwitem i 
innymi może j e szcze  pot rzebny  mi .dokumentami,  wydać  s tronie na 
takowe poświadczenie ,  a po z real izowaniu tych obligacyi w lwow ­
skiej kasie iuujluszn indemnizacyjnego wypłac ić  należytość za t a ­
kowe w gotówce ,  za ściągnięciem rzeczonego  poświadczenia.

Co sic lii iuejszcm podaje do powszechne j  wiadomości .
'A Prezydyuin  c. k. Namies tnic twa .

We  Lwowie  dnia 18. g rudn ia  1866 r.

fV,ę,ść u icn rzędowa.
Lwów,  19. grudnia.

„ P r a g c r  Ze i tung"  ogłasza s t a tu t  organ izacy jny najwyższej  izby 
obrachunkowej  i mających się u tworzyć  nowych  admin is t racyjnych 
depar t amentów rachunkówośc i .  Na jwyższa  izba obrachunkowa  po­
stanowiona je st  na 120 urzędników i 26 0 .0 00  złr . ,  depa r t ame nt  
r achunkowośc i  najwyższego urzędu  ochmis t rzowskiego  na 11 u r z ę ­
dników i 12.000 z ł r . ,  depa r t ament  r achun kow ośc i  mini sters twa s p r aw  
zagranicznych  na 7 u rzędników i 7 6 0 0  z ł r  ; mini sters twa stanu ua  
12 urzędników i 13.800 z ł r  ; min i s t e r s twa  finansów na 434  u r zę ­
dników i 41 0 .740  z ł r . ;  min i s t e rs twa  handlu i ro ln ic twa  na 180 
u rzędników i 156 .690 z ł r . ;  min i s t e r s twa  sprawiedl iwości  i policyi 
po 4 u rzędników i 4900 z ł r . ;  centralnej  władzy morskie j  na 11 
u rzędników i 10.145 z ł r . ;  15slu n a m i e s t n i c t w  i pol i tycznych r z ą ­
dów kra jowych  na 378  urzędników'  i 316 .232  z ł r , ; J8s lu f inanso­
wych władz  kra jowych na 1147 urzędników i 85 7 .9 74  z ł r . ;  9ciu  
wyższych sądów krajowych i nadpro ką ra t u r  pańs twa  na 93 u r z ę ­
dników i 74 021 z ł r . ;  r azem przeto ua 23 9 6  u rzędn ików i 
2 ,138.802 z Ir.

1 e l eg ra f  przy nosi nam wiadomości o ar tykule „T i m e s a "  do-: 
tyczące Austryi .  Ar tyku ł  ten w niniejszych us tępach swych 
opiewa jak nas tępuje:

„Na jak ich podstawach zamyśla Austrya odbudować  pol i tykę 
swoję,  po nieszczęśl iwej  walce,  k tó ra  ją z Niemiec i Wł o ch  w y ­
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k ' u e z y ła ?  Część  niemieckich poddanych Austryi  nie zdaje się skłonną,  
dn poprzes tan ia  na pnnk tacyach poko ju  p ragskiego i uważa w yk lu ­
czenie swoje  z wspólnej  ojczyzny,  w najgorszym razie,  j ako  tylko 
czas owe  i przemija jące.  Bo co dotyczę prowincyi  niemieckich egz ys t en ­
c j a  pańs twa  polegać zawsze musi na dotychczasowej  p rzewadze  szczepu 
nii tnieckiego nad inszemi narodami.  Maja za sobą siedlisko rządu,  
mil t a rn o- b i ó r ok ra ty c zn ą  o r g a n iz a c je  cesa r s twa ,  p rzeważną  kul turę 
duch przedsięb iorczy i popęd do asocyacyi .  Walczyl iby  zapewne 
zacięcie za swoje  p ie rwszeńs two ,  a nawet  gdyby  ulegli, to mieliby 
zawsze  podporę w pobratymcach  swoich w pó łnocnych i po łudn io ­
wych Niemczech.  W kon t radykcyi  z Niemcami Madzia ry  zadają 
dla siebie zupełnej  niepodległości  na podstawie unii osobistej  i 
grożą gdyby im się to nieudało,  rozwiązaniem państwa i mglistą 
■np ,miedz ią  za łożenia  j ak iegoś  pańs twa wschodniego z Pesztem 
jako  punktem cen tra lnym.  Mają za sobą dawne  t r a d y c j e  króles twa ,  
ważne posługi  j akie dynas tyi  wyświadczy li, ry ce r sk ość  swoja i s z a ­
loną odwagę  w bi twie,  z ręczno ść  w int rygach pol i tycznych.  Lec z  
Madziary wiecej  z rob ić  nie mogą jeoo niszczyć.  Gdyby im się na ­
wet udało oddziel ić się od Wiednia i od prowincyi  niemieckich i 
zrobić  z Pesz tu  cent ralny punkt  p a ń s tw a ,  to jednak nie mo- 
glil y ani p rzez ludność swoją,  ani przez  mądrość  i waleczność 
pod por ząd ko wać  sobie wszystkie p rowineye nie niemieckie , 
a może nawe t  i dawne „pa r t e s  adnexae“ własnego swego 
k ró les twa .  Najwyzszem prawem cesa r s twa  j e s t  własna j ego exy- 
s t eneya ,  ta zaś musiałaby koniecznie upaść z owemi dawnemi p ro-  
wineyami,  z któremi  Monarchia zawsze  jedno s tanowiła .  W ęg ry  
w na jgorszym raz ie  zrob ią  nowy rok  1848 a rok  ten gdyby się 
nie był  zakoń cz y ł  ich podbiciem,  byłby się skończył  rozpadnięcięm 

całej  monarchi i  i własnego ich króles twa .  Zda je  się,  iż Madziary 
o tern wiedzą,  dla t ego  s t ronn ic two umia rkowane ,  mając na czele 
Oeaka,  u łożyło  właśnie ad res ,  k tó ry niby jako pojednawczy w y ­
g lądać ma .44

W tem miejscu „ T i m e s41 rozb ie ra  kwes tye  p rawno-po l i lyczne 
miedzy Aus t ryą  a W ę g r a m i  w sporze  będące,  i przychodzi  do tej 
kon k l uz j i ,  że zezwolen ie  na Zadania W ę g r ó w  dnprowadz ićby mu­
siało do dual izmu podobnego,  j aki  jest  między S z w e c j a  a N o rw e ­
gią z tą j e szcze  różnicą,  iż k róles two  skandynawsk ie  sk łada się 
z dwóch jednoli tych na rodów,  w Austryi  zaś obie częściby się r o z ­
padły i s tanowi łyby ag re ga t  różnych  szczepów n ieprzyjaznych .  
A nawet  gdyby Aus t rya  była zmuszona do przeniesi enia punktu 
swego ciężkości  nad Dunaj,  wtenczas  nawet ,  sądzi  „ T i m e s41, nie 
sp rowadz i łoby to supremacy i  Madzia rów,  bo przy ze tknięciu się 
różnych  ludów nad dolnym Dunajem raczej  el ement  rumuńsk i niż 
madziarski  miałby p rzewagę.  „ T i m e s 44 zakończa a r tyku ł  swój n a ­
stępującemu u w a g a m i :

„Bezpoś redn ie  n iebezp ieczeńs two z zagran icy  oa t e raz  Austryi  
nie zagraża .  Pol i tyka Austryi  powinnnby t e raz ogran iczać  się na 
własne swoje p rowineye .  Aus t rya  nie powinna być w sporze ani 
z Prusami ,  ani z R os ją ,  ani t eż  pok ładać  wszys tk ie  swoje nadzieje 
we Fra nry i .  Najważniej szą r zeczą  j e s t  uregulowanie  s tosunków 
z W ę g r a m i .  Koncesye  lub opór  mogą być za równo  niebezpieczne,  
lecz pomimo całej  świę tości  p raw  węgier sk ich ,  Aust rya nie powin-  
naby popełniać na sobie samobój s twa .  P iękne s łówka  Deaka i jego 
s t ron n ic tw a  nie powinnyby Cesa rza  skłonić się do oddania się na 
ła skę  lub nie łaskę.  Jeże l i  ko n s t y t u c j a  z roku 1848 p rzywrócona 
będzie,  to Aus trya  się rozpadn ie  a W ę g r y  nie będą odbudowane.  
Dopóki  Aus trya  będzie Austryą,  p rawd z iwy  ebn ien t  jej siły jest 
w niemieckich jej prowincyach .  W tym też elemencie w razie naj­
większe j  po t rzeby szukać  będzie musiała ocalenia swego.44

Sartigne  odp łynął  ju ż  13. b. m. z Marsylii ,  a Cesa rzowa  E u -  
genia  uda się za nim temi dniami.  Bada min is te ryaloa podnosiła 
wprawdz ie  tvażne za r zu ty  p rzec iw jej podróży  do Rzymu,  ale mimo 
to j e s t  ta podróż  dziś juz  r ze cz ą  postanowioną,  i dnia 19. lub 20.
b. ni. wyruszy  Cesa rz owa  w podróż  w towar zy s tw ie  swego  syna i 
z l icznym, świe tnym dworem.  Jako  cel podróży podają poparcie 
r eform w Rzymie,  k tó re  równa ją  się częśc iowemu z rzeczen iu  się 
świeck ich p raw monarszych  stol icy apostolskiej .

L w ó w , 18. g rudnia.  W  spraw ie łączenia się obszarów 
dworskich  z gminami wiejskiemi znnchodziniy w' numerze 286 „ G a ­
ze ty  N a r o d o w e j44 pogląd i zdania,  k tó re  z. ustawami obowiąznjącemi 
w naszym kraju zdają nam się nie zgodne.  a r tyku le  bowiem
z, napi sem;  „ J ak ie  mogą być urnowy posiadacza obszaru dworskiego 
p rzy połączeniu z gminą ,44 „Gaze ta  N a r o d o w a 44 powiada,  iż na z a ­
sadzie §. 95. us t awy  gminnej  właściciele obsza rów dworskich ,  ł ą ­
czący się z. gminą,  na podstawie tego paragra fu mogą zawie rać  
umowy z gmina co do pewnych praw , wypływ ających  s  własnego  
zakresu  działania gm iny , z.tąd zaś „Gaze ta  na rodo wa44 w koo-  
klnzyi w i i o s i , „ , 3  właściciele o ls z /n  ów dwoiskicli w naszym  
kraju  mogą w  terminie ustawą zastrzeżonym  zażądać połączenia, 
s  gminą , s tawiając stosownie do 93 . naszej ustawy gminnej 
żądanie , aby te prawa z w łusnego zakresu  działania gminy , 
które do łatwiejszego spraw owaniu  policyi miejscowej i potowej , 
tudzież po/i y i  ogniowej j budowniczej w  celu bez przeszkodnego  
gospodarowania na w łasne j ich posiadłośc i są  konieczne, od 
rudy gminnej zlecone im zo s ta ły .“ Słowem „Gaze ta  na rodowa44 
sądzi ,  iż właściciele obszarów'  dworskich ,  ł ącząc się z gnilną,  mogą 
żądać ,  ażeby sp rawowanie  osobnej ju rysdykcy i  na własnej  posia­
dłości ,  umową z gminą zawar tą ,  niejako w d rodze  de legacj i  p r zy ­
znane im zostało,

Zdanie wsze lako  takowe j e s t  mylne,  z. t r eśc ią  ust awy naszej  
gminnej  nie zgodne.  P a r a g r a f  bawieni 95.  t e jże  ustawy powiada 
wyraźn ie :  Gminom należącym do tego samego powiatu pol i tycznego,  
wolno j e s t  łączyć się z. innemi gminami lub też z obsza rami  dw-or- 
skiemi dla wspólnego zawiadywaniu  wszys tkiemi  albo też n iektó-  
remi sprawami własnego lub pnrueźonego zakresu  działania.  P a r a ­
g r a f  więc ten dozwala umowy o wspólne zaiciadywanie  sprawami 
gminy,  ale nie mówi nie o tem. zeby zawiadywanie sprawami gminy 
na obsza rze  dworsk im na właściciela tegoż obsza ru  zlane być 
mogło.  P rzepi sy  us tawy  naszej  gminnej są jasne pod tym względem,  
iz właściciel  obszaru dworskiego łącząc się 7. gmina osobnej ju rys -  
c!\ kc-y i na obszarze  swym zas t rzegać  sobie nie może,  tylko wspól­
nie z gminą zawiadywać  może jej sprawami ,  wszelkie zaś  odrębne 
jego działanie ustaje.

P a r ag r a f  2. ustawy o obszarach dworsk ich żadnego  t eż pod 
tym względem nie ma znaczenia,  bo pa ra g ra f  ten mówi tylko 
w ogóle o wcieleniu obszaru dworsk iego  do gminy i oznacza  t ermin,  
w jakim wcielenie to żądane być może.  P a r ag r a f  zaś  3. us tawy 
dopiero powołanej  powiada wyraźnie,  iż „zada jący wcielenia posia­
dacz obszaru dworsk iego  może z gminą za w rze ć  umowę względem 
wymiaru ciężarów i sposobu uiszczania powinności , mających 
ze związku gminnego p rzypaść  na obszar  dw or sk i . 44 T ak  wiec i 
z ustawy o obszarach  dworsk ich nie można wysnuć żadnego  wn io ­
sku co do sp rawowania  odrębnej  j u r ys d y kc j i  na obszarze  dworskim.  
Us tawa gminna i us tawa o obszarach dworsk ich znają tylko umowy 
względem wspólnego zawiadywania sprawami  gminy,  i umowę wzg lę ­
dem wymiaru i sposobu p res t ac j i  c i ęża rów gminnych.  Innych zaś  
umów wcale nie znają.

W Moraw ii. na k tó rą  się „Gaze ta  narodow a44 powołuje ,  pod 
tym względem rzeczy  stoją zupełnie inaczej .  Tam bowiem obowią­
zywała us tawa gminna z roku  1849 nie znająca odrębnych obsza ­
rów dworskich ,  ale tylko gminy wiejskie,  do k tó rych  obsza ry  d w o r ­
skie z przepisu p rawa wcielone byty.  Tam wiec nowa us tawa  
gminna,  nie dopuszczając ed r ę b n jc h  obszarów dworskich  j a k  u nas, 
właścicielom ta k i d i  obszarów a raczej  właścicielom dóbr  t a bu la r ­
nych lub lennych zas t r zega przydzieleń e pewnego odrębnego z a ­
k resu działania,  a nawet  naczelnik gminy może pod własna  swą od­
powiedzialnością,  p izeknzać  iin inne j e szcze czynności .  Ale ustawa 
gminna morawska u nas nie obowiązuje ;  nasze zaś us t awy  p r z y ­
puszczają tylko albo zupełną odrębność obszaru dworsk iego ,  albo 
też z ł ączenie się jego z gminą,  w k tó rym jednak razie o odrębnej  
ju r y sd y k c j i  na obszarze  dworsk im już  mowy być nie może.  P o ­
gląd i zdania „Gaze ty  na rodo we) 41 pod tym względem nie j ednego  
w błąd wprow ad z ić  mogą,  dla tego też wyjaśniając właściwy  s tan 
r zeczy,  powyższe uwagi zamieścić,  za s tosowne uznal iśmy.

M onarchia au stryacka .
( W niosek zapisu galicyjskiego funduszu  dla inw a­

lidów wojskowych.)
§. 1. Na wieczną pamiątkę pat ryotyczuęj  gotowości ,  j aką ob­

jawili mieszkańcy królestw a Galićyi i Wielkiego księstwa Krako wsk iego ,  
w celti wspomożenia wojskowych  c. k. aust ryackiej  armii  w w y p r a ­
wach roku 1866 rannych,  wydziela się — na wniosek cent ralnego  
komitetu k rajowego  — częsc da tków dobrowolnych w powyższym 
celu w króles twie G a l i c j i  i Wielkiem księstwie Krakow'skiem uzb ie ­
ranych,  mianowicie kwotę piętnastu tysięcy z łotych walutą ans t ry -  
flrką na ustanowienie żelaznego tunduszn pod nazwą „gal icyjski  
fundusz inwal idów wojskowych .41

§. 2. Ten fundusz może być powiększony p r z t z  dalsze,  na 
tenże sam cel p rzeznaczone datki.

§. 3. G łownem przeznaczeniem tegn funduszu j e s t : wspieranie 
tych c. k. żołnierzy'  k ra jowców,  od s i erżan ta  począwszy  niżej,  k t ó ­
rzy odstawieni  do wojska w koi i tyngensie p rzypadającym na k r ó ­
lestwo Galicyi 1 Wielkie  ksieslwo Krakowsk ie ,  roku 1866 w wal ­
kach z nieprzyjacielem okaleczeli ,  lub leż w inny sposób,  w cz y n­
nej służbie wojennej  inwalidami zostal i ,  a to bez wzg lędu na r e-  
Iigie i rodzaj  broni.

§. 4. P raw o  p ie rwszeńs twa  do takiego wsparcia mają pomię­
dzy inwalidami ci, k tórzy  w sku tek  ran odniesionych stal i  sie n ie ­
zdolnymi do pracy i zos taj ą bez funduszu do życia.

§. 5. Pomoc z tego funduszu nie zastępuje wcale r ządowego
zaopat rzen ia  inwal dów, prze to  może być udzielona wsze lk im po­
d ług zasad niniejszego zapisu uprawnionym inwal idom,  bez względu 
czyli zasi ł ek r ządowy pobii rają lub nie.

6. P ra wo  pobierania przyznanej  z lego funduszu zapomogi, 
( rwa az do śnii* rei obdarzonego.

§. ?.  Jeże l i  pozos taną j e szcze  s typendya do rozdania po ob­
dzieleniu inwalidów z roku 1866,  óo tego wsparcia pod ług  §. 3. 
upraw n i o n y c h ; mają sie nadać t akowe  c. k. żołnierzom okalecza -  
łyrn w ro zpr aw ach  wojennych z roku  1864 i 1859,  a należącym do 
ka te roryi  w §. 3. ok reś lonych.

\ \  braku takowych,  s typendya te p rzeznacza  się dla żołnierzy 
(§ .  3 . ) ,  k tó rzy  od roku 1866  u czynnej  służbie wojskowej  inwa­
lidami zostaną.

§.  S. Kapitał  fundacyjny ma być korzys tn ie  umieszczony,  a 
roczne odsetki  mają być wypłacane inwalidom, w s tosunku zaw i ­
słym od rozporządzalnej  ilości tychże odsetek.  Pojedyncza zapo­
moga roczna nie może być j ednak  ani niższą od dwudz ies t a  z ł o ­
tych,  ani też przenosić pięćdziesiąt  z łotych walutą aus t ryacką.
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§. 9. Ca ły  za rzą d  t ego funduszu,  ko rzy s tn e  umieszczenie k a ­
pi ta łu i w  ogóle obrot  pieniądzmi fundacyjnemi ,  p rzysłużą gal icyj­
skiemu Wyd z i a ł ow i  k r a jo w e m u ;  jego t eż będzie zadaniem oznaczyć 
l iczbę uczes tników,  wysokość  s typendyów i sposób rozdania tychże.

§.  10.  Również p rźys łuża  p rawo Wyd z ia łow i  k rajowemu k r ó ­
le s tw Galicyi  i Lod ome ry i  i Wielkiego  ks ię s twa Krakowsk iego ,  n a ­
dania tych  s type nd yó w inwal idom,  na pods tawie odnośnych wyja­
śnień c.  k. wo jskowej  j eneralne j  komendy krajów ej i sporządzonych 
wy k az ów  inwalidów'  k rajowców.

§. 11.  P r z y  częściowym lub zupe łnym br ak u  inwal idów,  któ- 
r z y b y  na pods tawie niniejszego zapisu mieli p raw o  do korzystania  
z tegoż,  rozp o rz ą dz a l ne  odsetki  do kapi tału fundacyjnego doi i jać się 
będą.

§. 12.  S typendya  te ro zd a wa ć  się mają w dniu urodzin  Jego 
ces.  k ról .  apostolskie j  Mości  w miejscu siedziby pol i tycznej  władzy 
powiatowej ,  p rze z  p rze łożonego  powiatowej r e p r e z e n t a c y i , w obec
c. k. nacze lnika  powiatowego ,  a ewentualnie  i c. k. wojskowej  ko­
mendy placu,  w sposób u roczysty .

§. 13. W y d z ia ł  k r a jowy umieści co roku w dzienniku k r a j o ­
wym spr awozdan ie  z wynikłośc i  za rządu t ego funduszu.

§. 14.  Pon iewa ż  fundacya ta p rzeznaczona  j e s t  wy łączn ie  dla 
inwal idów kra jowców,  t. j .  c. k. żo łn ie rzy  z poboru rozpisanego 
na Galicyę i wielkie ks ięs two K r a k o w s k i e ;  p rze to  fundusz ten nie 
może być wcielony do innego funduszu inwalidów'  istniejącego w mo­
narch i i ,  ani t eż  z ł ączony  z jakim innym majątkiem fundacyjnym, a 
tern bardziej  nie rnoże być użyty do celów niezgodnych z duchem 
niniejszego zapisu.

Okólnik komitetu centralnego pomocy dla rannych we Lwowie  
do komitetów na prowincyi.

Otr zym aw szy  od c. k.  j eneralnej  komendy wojskowej  spisy 
kalek w sk u te k  ran w boju odniesionych,  k tó rzy  dotąd do kraju 
powróci l i ,  a k tó ry ch  j e s t  ogółem 160, i w prawdopodobnem p r z y ­
puszczen iu ,  że  z ciężej  rannych,  dotychczas  za k rajem pie lęgnowa­
nych,  zaledwie połowa tyle do nas powróci ,  postanowil iśmy,  aliy 
udziel ić j e dnorazowej  zapomogi ,  każdemu wykazanemu podoficerowi 
od 15 do 25 z ł r , a każdemu szeregowcowi od 10 do 15 z t r .  w. a.

Z powodu ,  że wiele z szanownych komi tetów pomocniczych 
za t r zym ał o  do własnego rozporządzen ia  fundusze z dobrowolnych  
ofiar zebrane,  nie w yk az aw sz y  po większej  części  wysokości  tychże,  
p rze to  odnośnie do poprzednich okólników naszych za łącza się wy­
kaz kalek,  szanowmego komitetu  do tyczący,  z prośbą o udzielenie 
im w przy tomnośc i  c.  k. urzędu,  w myśl powyższych uwag,  j e d n o ­
raz owej  zapomogi ,  z t ą  uwagą,  że skoroby  fundusz tamtejszy na to 
nie w ys t a rc zy ł ,  gotowi  j e s t e śmy uzupełnić go z funduszów cen tra l ­
nych,  do po t rzebnej  w wskazanych wyżej  g ran icach  wysokości .  — 
Z aw sz e  j ednak  p ros imy  o z w r o t  dołączonego spisu z wyrażeniem 
na nim zapomogi  p r ze z  każdego  z wykazanych ot rzymanej .

Co do wdów i s i e ró t  po poległych pozostałych,  wyglądamy 
uproszonych  spisów.

Dalej odwołując  się do pisma naszego pod 1. 1101 wys toso­
wanego,  komuniku jemy szanownemu komitetowi  uchwaloną przez  
nas us t awę  dla gal icyjskiego funduszu inwal idów wojskowych,  dla 
rozpoznan ia  jej i doniesienia nam najdalej  do końca t. m., czy i 
z j a k ą  sumą obwód tamtejszy do powiększenia  tej fundacyi  na pod­
st awie §. 2. us t awy  p rzys tąp ić  zechce.

Pozwalamy sobie za razem upraszać  powtórnie o nadesłanie 
nam swojego czasu dok ładnych  wy kazów w myśl  wyżej  pow ołanego 
pisma naszego,  abyśmy mogli p rzed krajem ze wspólnych naszych 
czynności  należycie się wykazać .

W e  Lwowie ,  dn. 12. g rudnia  1866.
K ra s ic k i  m. p.

. K r a k ó w ,  17.  grudn ia .  ( Uwolniony z niewoli rosyjsk ie j  
poddany austryack i.)  „K rak .  Z t g . “ donosi :  Przyna leżny  do K r a ­
kowa Tom asz  K a czo ro w sk i , 261etni czeladnik s to lar ski ,  powróci!  
13.  g rudn ia  r. b. z niewoli  rosyjskie j ,  i zos ta ł  p r ze z  c. k. p o g r a ­
niczny u rząd powiatowy w Ja wo rz n i u  odstawiony do przynależnej  
władzy.

(S e jm y  krajowe.)
Na posiedzeniu se jmu węgierskiego  z 15go l>. ni. ukończoną 

zos ta ł a  t ak j eue ra lna  j a k  i specyalna debata nad pro jektem adresu 
Deaka.  Rozpoczęło  się posiedzenie oświadczeniem T iszy  imieniem 
całego s t ronnic twa,  że lewica zgadza  się z p rzed łożonym projek tem 
adresu  we wszys tkich  tych punk tach,  k tóre żądają p rzywrócen ia  
konstytucyi ,  t y lko co do t ego  punktu  musi oua zachować  się od­
pornie,  k tóry pod względem sp ra w  spólnych p r zyrzeka  dalszą c z y n ­
ność komisyi.  Ale t akże  i w tej k u  estyi  chce to s t ronn ic two  w s t r z y ­
mać się od wszelkich szczegó łowych  ro zp r aw  z tego powodu,  Ze 
izba  powzięła już  uchwałę w tym względzie.  Miletics, j eden  z m ó w ­
ców se rbskich ,  odczy ta ł  potem mowę,  k tóra  oświadczała się w e n e r ­
g icznych wyrazach  p rzec iw p rojek towi  adresu.  Robi ł  on temu p r o ­
j ek towi  podwójny za rzu t ,  r az  że nie p rzes t r zega  należycie s t a nowi ­
ska nieustanności  p rawa,  a powtóre,  iż żąda dualizmu, k tó ry  ukrywa 
w sobie na jwiększe n iebezpieczeństwa,  gdyż j e s t  dual izmem n a r o ­
dowości ,  mianowicie wyłącznem panowaniem dwóch narodowości ,  
N iemców i W ę g r ó w .  Miletics potępia wszelką czynność co do sp raw 
spólnych.  Natomias t  należałoby p rzedewszys tk iem za w rze ć  pokój 
2 Kroacyą i za ła twić  kw es tyę  uarodowości .  Z pokonywającą  loiką

zw ró c i ł  się potem D eak  p rzeciw a rgumentacyom poprzedniego  
mówcy  i oświadczy ł ,  że nie może pojąć,  j a k  można j ednym tchem 
potępiać j akąbą dź  czynność ze względu na nieus tanność prawa,  
a za razem żądać,  ażeby sejm za ła twił  sp r awę  narodowości .  Jeżeli  
go ( D e a k a )  s łuch nie myli, żąda Miletics uregulowania tej kweslyi  
na podstawie f ederacyi .  Co się później  stanie,  nie wie on, ale dziś 
stoi izba na g runc ie  ustaw z r. 1848,  a ten wyłącza wsze lką fede- 
racyę.  P ro je k t  ad resu  żąda uspokojenia narodu węg ie r sk iego ;  pod 
tein ma się rozumieć naród pol i tyczny,  k t ó r y  obejmuje za ró wn o  na ­
rodowość węg ie rską,  jak se rbsk ą  i każdą inną.  Co się tyczy K roa -  
cyi,  udowodni ły  już W ę g r y  dotąd zupe łną go towość  do uczynienia 
wszystkiego,  by p r zywró c ić  pokój,  i będą dla osiągnięcia tego celu 
czynić i nadal  wszys tko  na podstawie konstytucyi ' .  Huczne oklaski  
w tó r zy ł y  pojedynczym ustępom mowy Deaka.  P rz ed  zamknięciem 
debaty oświadczył  br.  Ferdynand 'ZJcliy, cz łonek  par tyi  rządowej,  
że niezupełnie może zgodzić się z p ro jek tem adresu,  gdyż  zdaniem 
jego  może on raczej  p rzewlec  niż poprzeć dzieło pojednania.  Cala 
debatę sp ec ja lną  zajęła poprawka  S erb a  S tra tim irow icza , k tó ry 
w- ostatnim ustępie żąd a ł  położenia zamiast  ,,naród w ęg ie r s k i 14 w y ­
r a z ó w :  „na rody  w ęg ie r sk ie 41. Nad tern wszczę ła  się bardzo  długa 
i z obu s t ron  7. wielką cierpl iwością p r owadzona  debata,  w któ re j  
brało udział  do dwud z ies tu  mówców.  Padło p rzy tem nie j edno os t r e 
s łou'o,  i ro z ją t r zono  nie jedi ą r anę,  k tó ra  zdawała  się być zabl i ­
źniona.  Tej  całej niemiłej debaty można było snadnie oszczędzić 
izbie,  a narodowości  byłyby nie s t r ac i ły  nic na tern, zwłasz cza  ze 
była ona tylko kopią mów, lnianych na początku  tego roku z t ego 
samego powodu.  Poprawka  S t ra t im i ro w ic za  w ra z  z wnioskiem po­
ś redniczącym Goszdusa została odrzucona , a p ro jek t  adresu p r z y ­
j ęto prawie jednogłośnie .

Włochy.
„ Sec o lo 44, wychodzący w Medyolanie,  ogłasza  p ro jek t  r ządu 

włoskiego co do urządzenia s tosunków pol i tycznych pańs twa  Ko­
ścielnego.  P ro jek t  ten, wygo tow any  p rze z  Ricasolego,  i p rzed łożony 
w Rzymie p rzez  p. Toncl lo ,  k tó ry ,  jak widać,  ma misyę nietylko 
w sp r awach  kościelnych z papieżem układać się, nie zos ta ł  w Rzy ­
mie j ak tyle innych odrzucony ,  i zdaje się, że są widoki,  iż go za 
podstawę do układów przyję to .  Główne punkta  p rojek tu  tego 
o p ie w a ją :

1 )  Rząd wioski  p rzed łoży  par lamentowi  p rojek t  ust awy ,  o r ze ­
kającej ,  iż F lo rencya ogłoszoną zostaje s tale i s t anowczo stol icą 
k ró les twa włoskiego.

2 )  Kardynałowie  uznani będą za ks iążąt  króles twa włoskiego 
i pobierać będą ze ska rbu  publicznego dochody,  dwa razy większe 
od tych,  j akie dziś mają.

3 )  Ludność o jcowizny św. Piot ra ,  wyjąwszy ludności  samego 
miasta Rzymu,  może się oświadczyć  p rzez g losowanie  powszechne ,  
czy chce pozostać przy Rzymie lub być p rzyłączoną  do Kró le s tw a  
włoskiego.

4 )  Rzym ogłoszony będzie mias tem kościelnein su i  generis , 
a Papież r ządz ić  niem będzie jako monarcha niezawisły.  Wszelako  
obywatele  wybierają  sobie władze municypalne,  k tó re pełnić  będą 
także inne urzędy.  Zywiol  kościelny zastąpiony będzie świeckim 
w- admini s t r acj i ,  s zczególnie wtedy,  jeźliby w skutek układów,  do 
obrębu miasta p rzyłączone  były j e szc ze  pewne części kraju,  dok ła ­
dniej oznaczyć się mające.

5 )  Mil icja papiezka będzie rozpu sz cz oną ;  obcy żo łn ie rz  za -  
ei rzny  nie może bj ć t rzymanym.  Kra jowcom wolny j e s t  wstęp do 
armii  włoskie j .

6 )  T ra k t a t  między rządem włoskim a r zymskim ważnym jest  
dla pie rwszego  jedynie na przec iąg życia Piusa IX.

7 )  Pius IX. uzna W ik to ra  Emanuela Królem włoskim i zamias t  
udać się na wygnanie,  p rzybędzie  do Floreneyi ,  aby uświęcić wy­
bór  Króla,  wyszły z, wyborów.

8 )  Włoch y  j ako pańs two katol ickie przyjmą na siebie udział  
w' liście cywilnej ,  j a k ą  państwa katol ickie zechcą  sk ładać  na r ze cz  
Papieża.

Mowę papiezka p rzy  pożegnaniu j e ne r a ła  Montebel lo i ofice­
rów załogi  frat icuzkiej  podal iśmy przed ki lkoma dniami.  K o r e s p o n ­
dent  r zymski  „C za su 41 przy tacza  p rzemowę j e ne r a ła  Montebel lo na 
audyencyi  posłuchalnej .  Brzmiała ona nas tępn ie :

„Ojcze świę ty !  P rz ychodząc  po r az  ostatni  z łożyć  Wasz e j  
Świątobl iwości  uaszą czołobi tność i up rasz ać  o b łogosławieńs two,
nie mogę się pows t rzymać  od wielkiego wzruszenia.  S ą  okol icz­
ności,  w k tó rych  smutek nieodstępny od pożegnania,  vv p r aw dz i wą  
zamienia się boleść.

„ L e cz  jedna myśl pociesza mnie.  Jeżeli  Cesarz ,  wierny swym 
zobowiązaniom,  cofa sw e wojska  z Rzymu,  nie cofa on swej pod­
pory dla stol icy apostolskiej .  Po siedmnastn la lach naszego tutaj 
pobytu,  nastąpi  prolekcya moralna,  również imponująca i niemniej 
skuteczna , będzie bowiem wędz idłem dla j e dnych  , zachętą dla

„Oby czas,  k tóry w potężnej  i miłosiernej  p rawicy  Boga uspo­
kaja namiętności ,  tak j ak koi bole,  i r aczej  buduje aniżeli niszczy,  
oby czas mógł  natchnąć wszys tkich tym duchem pojednania,  k tóry 
sam jeden sprowadz ić  zdoła rozwiązanie obecnych t rudnośc i  i za ­
pewnić Papieżowi  niepodległość i bezpieczeńs twa,  j ak ich  potrzebuje,  
aby swobodnie mógł  rozc iągnąć swoje duchowne działania aż do 
krańców świata*
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„T e  są życzenia,  dowód mego głębokiego uszanowania ,  wyraz  
mojej żywej  wdzięczności ,  k tó ry sk ładam pokornie n stóp Wasze j  
Światohl i  wóści . “

tF.'.' tó-śwrafc-aRsus:s

& M . Śd!i vA i 'M  *

(^Posiedzenie s t j w a r z y s z e n i a  te c h n ik ó w .)  N a  p o s ie d z e n iu  w  d. 15. b. iu. 
l i le r . i t  p. S z n a j d e r  m ia ł  o b sz e rn i e j s z y  w y k ła d  w  jeżyku  po lsk im  o w y ro b ie  
n a c z y ń  g l in ian y ch ,  c e g ie ł ,  f a ja n só w  i r u r  do d r e n o w a n ia  w Galieyi ,  w sp o m n ia ł  
o n a d z w y c z a jn e j  w y t r w a ło ś c i  c e g ie ł  z d aw n y c h ,  w ie k ó w  tu d z ie ż  o z a m ie rz o n e j  
p r z e z  tu te j sz e g o  k u p c a  p. S t i l l e r a  p ro d u k c y i  w yro b ó w  g l in ia n y c h  w j e g o  p o s ia ­
dłośc i  obok  o g ro d u  Ja b ło n o w s k ic h .  P ro f .  H and l  mówił  p r z e c iw k o  u ż y w a n e m u  
w m owie  po to czn e j  w y r a ż e n iu ,  że  z iem ia  o b ra c a  s i ę  około  s ł o ń c a ,  p ro s tu ją c  je  
w ten sposób ,  że  z iem ia  p o su w a  się  k o lo  s ło ń c a  po l in i i  p r a w ie  k o l is te j  W s z c z ę ł a  
s ic  z tego pow odu  d e b a ta ,  w  k tó re j  w z ię l i  u dz ia ł  d y r .  R e i s in g e r ,  p ro f .  S t r z e ­
leck i  i p. G ab le n z .  Dyr .  R e i s in g e r  k tó ry  na  p r z e d o s f a tn ie m  p o s ie d z e n iu  j e d n o ­
g ło su  e o b ra n y  z o s ta ł  p r e z e s e m  s to w a rz y s z e n ia ,  zaw iad o m ił  z g r o m a d z e n ie ,  że  
w y d z ia ł  s to w a rz y s z e n ia  p o w z ią ł  u c h w a łę ,  aby k a ż d e j  p i e r w s z e j  so b o ty  by ły  w y ­
kłady tylko śc iś le  n a u k o w e  a w  inne  sobo ty  w ię c e j  p o p u la rn e .  N a cz ło n k ó w  
p ro p o n o w a n i  zos ta l i  p. F i l i e r ,  t ech n ik ,  p. W o l l e k  D r .  med.,  i p .  Z y g m u n to w s k i  
a s y - l e n t  in ż y n ie r s k i .

( S p r o s to w a n i e . )  Do „ K r a k .  Z tg .“  p isz ą  z W i e l i c z k i  pod dn iem  !6go 
h m : W k r o n ic e  d z ie n n ik a  „ C z a s 11 N r .  270  z 27. l ist  pada  r .  b. po d an ą  by ła  
w iad o m o ść ,  j a k o b y  g r a b a r z  w W ie l i c z c e  t r z y  n ie d a w n o  p o g r z e b a n e  t r u p y  dnia 
23go  l i s to p ad a  w  n ocy  w y k o p a ł ,  o b d a r ł ,  t rum ny  p o k r a j a n e  w  k a w a łk i  sp a l i ł ,  a 
t r u p y  w r z u c i ł  do do łu  i z a s y p a ł ,  tu d z ie ż ,  że  s p r a w c ę  m iano  z a  to u w ię z ić  • 
w y to c z y ć  j u ż  ś le d z tw o .  D a le j  donoszono ,  że  g o ś c in ie c  p u b l ic z n y  m ięd zy  K r a ­
k o w e m  i W ie l i c z k a  mial s i ę  od n ie ja k ie g o ś  c z a s u  s t a ć  tak  n ie b e z p ie c z n y m  że  
w ie ś n ia c y  z pow odu  c z ę s ty c h  n a p a d ó w  z b ó je c k ic h  o b a w ia ją  s ię  p r z e b y w a ć  po 
jed y ń ezo  p r z e z  tak  ludny  n ie g d y ś  g o śc in ie c .  P o d łu g  p r z e d s i ę b r a n e g o  w  tym 
w z g lę d z ie  u r z ę d o w e g o  ro z p o z n a n ia  o k a z a ły  s ię  p o w y ż s z e  d o n ie s ie n ia  fa ls/ .y- 
weini ,  g dyż  p i e r w s z y  w y p a d e k  z d a je  s ię  być  c a łk ie m  z m y ś lo n y ,  a  n a  g o śc iń c u  
m iedzy  K r a k o w e m  i W ie l i c z k ą  n ie  z d a r z y ł a  s i ę  w  n a jn o w s z y m  cza s ie ,  t. j.  od 
2 do 3 m ies ięcy  an i  j e d n a  k r a d z i e ż ,  a  tern m nie j  napad  zb ó jeck i .

(S i ln y  w ic h e r . )  Dnia 10. b. m. był w P rz e m y ś lu  tak si lny  w ic h e r ,  że  
z e r w a ł  c z e ś ć  d ach u  ty m c z a s o w e g o  na  kośc ie le  F r a n c i s z k a ń s k im  a desk i  i b e lk i  
z a w a l i ły  u l icę .  S p a d a j ą c a  d e s k a  s k a le c z y ła  p r z e c h o d z ą c ą  kob ie tę .

( P r ó c z  o b ra z u  p. M a te jk i ) ,  k i lk u  in n y c h  m a la r z y  k ra k o w s k ic h  w y s ia ło  
o b ra z y  sw o je  n a  w y s ta w y .  — I t a k :  p. A le k s a n d e r  G ry g le w s k i  p r z e s ł a ł :  „ W i ­
dok k a t e d r y  k r a k o w s k ie j11 do P o z n a n ia ,  „ W n ę t r z e  k a p l ic y  zam k o w ej  k r ó l e w s k ie j11 
(S te fa n a  B a to r e g o )  do P a r y ż a ,  „ Ś r o d k o w ą  c z e ś ć  k o ś c io ła  M a ry a c k ie g o 11 do 
W a r s z a w y ,  a „ W n ę l r z e  k a t e d r y  n a  W a w e l u 11 do W ie d n ia .  P .  W a l e r y  R z e w u -  
s i w y k o n a ł  alhuin fologi af iczne  z 16 o b r a z ó w  tego  p r a c o w i te g o  i p łodnego  
a r ty s ty .  P .  F e l ik s  S z y n a l e w s k i  p o s ia ł  do P a r y ż a  o b r a z  s w ó j :  „A n ió ł  S t ró ż  p r z y  
m ę c z e n n ik u 11, z n an y  z w y s ta w y  k ra k o w s k ie j  r o k u  1864/5 .  W r e s z c i e  p. F lo ry a n  
C j n k  w y s ła ł  do W a r s z a w y  o le jny  o b ra z  „ B a r b a r a  w  D u b i e n k a c h - 1.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ceny p rzec ię tne  cz te rech g łównych  ga tunków zboża i innych 

a r tyku łów w 1. połowie  miesiąca g rudn ia  lSfifi hyły następujące 
na t a rgach w mias t ec zk ac h :
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zr. cen. zr. | cen. zr. cen. zr. cen. zr. cen.
walufą austryacką

Mur  p szen icy 3 8 0 4 4 • 3 75 4 40 3 75
„  ' żyta . 2 5 0 2 80 2 8 0 2 25 2 50 2 25
., jęczm ien ia i 9 0 1 70 2 - j 1 75 2 * 1 7 5
,, ow sa i 30 8 0 1 ♦ . 90 • 80 90
., b ryczk i . . % 50 2 70 2 4 0 2 4 0 2 40 2 4 0
., kuknrudzy . 2 5 0 2 7 0 • 2 75 . 4
„ z iem n iak ó w 7 0 , 8 0 ,  1 . ' 80 1 , 80

ł ctnc.r siana 1 50 1 5 0 1 5 0 1 * 1 1
,, w ełny . . . . , . ♦ •
., nas:,-.,,,, konirzn * . ♦ . . . * ,

Sąc drzi-v.i tw ardegi 6 ♦ 6 ■* fi 7 0 * 7 *

„ „ m iękkiego 5 • 5 5 50 5 5 5 0
Funt mięsa wnło ivcg'<) 10 10 8 7 9
Mas okowity * 5 8 50, , 0 0 48 . 43 . 48

( N a d e s ł a n e . )
Zw ra ca m y uwagę na wysz ła  w Wiedniu broszurę  Br.  Ar tura 

Hohenbrucka pod ty tu łem „Die L aud ta ge  imd die Landwi i ihscha l ’t “ . 
J e s t  to c i ekawe  zestawienie r o zp r aw  i uchwał  Sejmowych z całej 
monarehyi  aust ryackiej  z r. 1865/ 6 w rzeczach  rolniczych,  i obej ­
muje nas tępujące cztery działy:

I. Czynności  sejmowe w sp rawach  p raw od aws twa  agrary juego.
II. W k ie runku podniesienia pojedynczych gałęzi  g o s p o d a r ­

s twa wiejskiego.
Ul.  w  sp rawach  szkół  rolniczych.

iV. W' sp rawie  k redytu  rolniczego.
Żałować jedynie wypada,  że k w es ty.: takiej wagi ,  j ak ustawa 

gminna,  kwes tya  propiuacyjną,  sp rawa  szkół  lud ow ych ,  r egulacyi  
r zek i inne pominięte z o s t a ł y .

Z Komitetu e. k. T o w ar zy s t w a  gosp.  gt l i c,
Lwó w,  dnia 17. grudnia  lSłiti.

i i t i i l a  p o c z t a .
P e s z l ,  17. grudnia.  Komisya t57miu za jmowała  się dziś na 

cz te rogodz innym posiedzeniu kwesfyami  wstępnemi.  —  Kanc lerz  
nadworny  spodz iewany  tu jest ju tro .

B e r l i n .  17. grudnia.  ( I zba depu t owanych) .  Na in te rp e la c ję  
depu towanego Lfiwe względem zmian poczynionych p rze z  Meklen-  
burg  w ustawie wyborczej  r zeszy,  odpowiedz ia ł  hr .  Bi smark wyłu-  
szczając zmiany,  j a k ie  t akże ze s t rony pruskiej  poczynione zos ta ły  
w tej ustawie.  W końcu rzeki ,  Ze byłoby b łędem poli tycznym 
zwlekać  t e raz  zebran ie  się par lamentu j akimkolwiek  wnioskiem.

P e t e r s h u r g ,  17. grudnia.  F r a n c j a  i Rosya za w ar ły  umowę 
względom przebudowania  kopuły kościoła g r obu  świę tego  w J e r o ­
zolimie.  Posłowie F rancy i  i Bosyi żądają usunięcia pomieszkań z t e ­
rasy rzeczonego  kościoła.

F l o r e n  c y a , 17. grudnia.  „Nazioi i e‘‘ zapewnia ,  że Cesa rz  
Napoleon p rzys ła ł  Królowi  Wik to ro wi  Emanuelowi  i jego  rządowi  
g r a tu l a c j ę  z powodu wyrażonej  w mowie od t r onu  pol i tyki  po je ­
dnawczej .

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
D nia  18. g r u d n ia .

Hotel G e o r g e :  Pt*. H r .  de l ta  Soal la  TI., z L iska .  —  M n iszek  W . ,  z  K r u -  
lielu. — Osto ja  Ost.tszew.ski  A., z C z o r tk o w a .  — O b e r ty ń s k i  b . ,  z S t ro n ib a b .

Hotel e u r o p e j s k i :  A u g u s ty n o w ic z  B ron is ł . ,  z R u d e k .  — Ł ę c z y ń s k i  I zyd . ,  
z R a t ia ty cz .

Hotel  a n g ie l s k i :  B a s z e z c w ic z  B., z K o ż u c h o w a .  — J a w o r s k i  A.,  z  O r -  
dow a.  — W in n ic k i  L . ,  z W ie rzb icy .

W y j e c h a l i  z e  L w o w a .
D nia 18. g ru d n ia .

I*P.: B r  K an n e  B. e. k. p r / e ł o ż .  obwo.l . ,  do T a rn o p o la .  — H o ro d y sk i  
R , do V, a s y lk o u  i c.  —  M iliński  F., do H e le n k o w a .  —  Ś e r w a t o w s k i  T . ,  do 
B u c n io w a .  —  S l» n e e k i  Z., do J u r o w i e e . — S k o l im o w s k i  J , ,  do D y n i s k . —  K r a ­
j e w s k i  M., do Czech.  — P a p a r a  J. ,  do D oln ieza .

s® tćnsK.oc1-; ziw sivti tue*

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w c  L w o w i e .
f h i i i s  1S. grudniu 1SG6.

P o ra

B a ro m e t r  
w  m ie r z e  

par .  sp ro w .  
do 0° I teau .

S to p ień
c iep ła

w e d łu g
Reautn.

S tan  po­
w ie t r z a  
w i lgo ­
tnego

K ie ru n e k  i s i ła  

w i a t r u

S ta n

a tm o sfe ry

7. god. z r a n a 331 .13 — 8.1 80.4 polud.  w schód ,  s ł . p o ch m u rn o
2. god po poi. 3 3 1 54 — 2.3 86  4
lO.god, w ie e z . 33U 89 -  2.1 86.6 ?? n r>

T  K A T  U.
D ziś  (na scenie pol sk ie j : )  „ W y b ó r  < l e p u t o w a n e g ; o “ kome-

dya w 5 a k t a c h  z francuskiego.
Ju tro  (w  t e a t r ze  niemiec. :)  „ A f r j k a « l k a “ , wielka pa rodya  ko­

miczna ze śpiewami w 5 a k t a c h ,  na dochód komika  p. T eo ­
dora /[ogiera.

I i  u r  s L w o w s k i .

Dnia t -  g ru d n ia .

D uka t  h o l e n d e r s k i ........................................
D uka t  c e s a r s k i .............................................
P ó ł im p e ry a l  zł. r o s y j s k i .........................
Rube l  s r e b r n y  ro sy jsk i  , .........................

„ p a p ie ro w y  ro sy jsk i  .
T a l a r  p r u s k i .............................................
P o lsk i  k u r a n t  i p ię c io z ło tó w k a  . . 
G alieyj .  l is ty  z a s t a w n e  w  a.  / a  100 zł.

„ „ „ ni. k. za 100 zl.  I
G al icy jsk ie  ob l igacye in d e m n iz a e y jn e  
5 ' P o ż y c z k a  n a ro d o w a  . . .  1
A k c y e g a l .  kol. że la z .  K aro la  L u d w i k a )  
A k cy e  kole i  Iw ow sk o -czc im io w icck ie ;

goto wka t o w a r e m

z l . c . i z ł . 1 c- .
w a l .  a u s l r . 6 “  16” 6 23

n  77 6 21 6 28
n « 10 71 10 93
77 77 1 98 2 04
77 1 72 1 75
77 77 1 95 1 97
7’ 77

73 75 74 50
h e z

77 26 78 05
kuponów 64

6 6

11)
42

65
67

93
17

218 17 221 —

.................................... 178 50 181 —

T e l e g r a f o w a n y  k u r s  w i e d e ń s k i .

D n ia  18 g ru d n ia .

5 M e t a l i k i ...................................
5 p o ż y c z k a  n a r o d o w a  . . . 
L o sy  z 1860 ro k u  . . . .  
A k c y e  b a n k u  w ie d e ń s k ie g o  

„ „ k red y to w e g o
L ondyn ,  10 fun tów  s z te r l in g ó w
S r e b r o .............................................

„ to w a re m  ....................
D uka t  p o jedynczy

■złr. I k r .

58 —

67 —
81 40

714 —
151 90
132 10
131 25

6 26
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